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667 Po premierze

Król legomość
w tyrodoch

'

..Popes Króla -. Joannici."
Adm orma-cięciem:-
le. mi mole historie.. ._

Pra—
premiera «: Jadzi-jewel. _m-.

Glam—_

w. rates-_ wnim%i, ..”—' jm:—
' szewe-. Od tego czasu”

'

Wył,
stawiane jest chętnie przez:
różne teatry. bardzo czesto
dla wzaledów kasowych. I
wyda-le sie. te w parowaniem :
innymi utworami komedio-
wymi tele publicysty teatral—
nego. krytyke. komediopisa—
rza „Pope-" jest „treaties
napisany. Adam Grzymała-
Siedleckl urodził ale w roku
1876. zmarł w styczniu 1967."
W Krakowie.' ten dawny kie-
rownik literacki i dyrektor w
kilku naszych teatrach. ,był

. nie tylko zywe lecenda. ale
również osobistością
witaną. podziwiana. ' ZM! W!"
wa sceny. był lwiadkiem na-
rodzin i premier wielu ace-
nicznych dzieł Młodej- Polski:
do legend należa tego ”Wr-,
klady dla aktorów teatrów
łemkowskie-h dotyczace pra-
premiery m,

' in. --.,Wese-
la" Wyspiańskiego.

..

'

Za—ostatniei dwoma!!! Bro-nisława Dąbrowskiego w .To—_
atrze- im. L Saramago-„P"
pas:-.Ęróhflacemśdl'siświ" .

w Krakowie. iak rw Brat—y-
sl'awie. gdzie" w roku. 1955,de-
vbyi bardzo pochlebne recen-
zje. m. in. dzięki roli nieza—
pomnianego pana ~ Jastrzeb—
skiego. jako : Kręgosławskie-
ao. ,

'

HENRYK GIŻYCKJ sięg-
na: Więc po to sztuke w pro-wadzonym przez siebie Te-atm Ludowym na pewno zeświadomością przeszłościchlu ei owei sztuki., Od ra-zu . trzeba powiedzieć. że
..Popas Króla Je-comosci”
Adama Grzymek-Siedleckie-
go w reżyserii MATYBDY
KRYGIER ma wiele pieknych
fragmentów. chociaz» całości
mozna zarzucić pewne gadul-
stwo i rozbudowę scen do
granic wytrzymałości widza.
Przedstawienie po prostu jest
za długie i pani Krygier tu-taj powinna poczynać sobie
swobodniej nieco,
dla idei głównej tej 'śztukl_""o'
ucieczce z Polski jej władcy”
Henryka” Walezego są wątka-
nisi pobocznymi, Sama realiza-
eja fabuły dramatycznej mar-lazła w, aktorach Teatru Lu—
dowego rzetelnych ”wykonaw—
ców, których też, na miejscu .

reżyserki nieco _bym —
~ wściągał w zapędaćh karyg-
turyzowania. Szczęśliwie, bar-
dzo ”szczęśliwie, Krygier prze—
prowadziła wyraźną linię po-
działu. między Walezjuszem !
jego dość frywolną, francuską
kompania, & polską szlachta.
którą autor widzi jeszcze ja—
ko prawdziwych hreczkosie-
jów. Na tym fundamencie bu—
duje przeciez ' swoją intrygę
'Adam Grzymała-Siedleckizde-
rzający zmanierowanych, zde-
generowanych Gallów : pro-stakami „._polskimi, których wi—
zerunki wymalował autor «dość
grubą krecha. W tym «.miej-
scu pochwały 'na-leża cie- ~ sce—-

' migraine : :KĄTARZYNIE- ' illi-5
GUISKIEJ Jej *kapitalriykpo—
mysl z, karykaturą stropu sa:—
li Senatorskiej
(drabiniaste niby-insetonY.
z łbami szlachciurów i rozga-
danych bab, jakby poucina—
nych w siekanlnie, kłótni,
zwadzie) dodatnio „dążył

'ona

chetnie

Dotyczyto "_

. ., ...proaluSkreślaląckilka"; neg?” które _

na Wawelu. .

czaty. które w tym (przedsta—
wylaniu, 11% pflebidefła)Vi;naiw.

.
ts.. - :. mą :tej lini interpretacrinei .- od-

, najduję '.POdcza's'zć'f
. : Piekar

emi, «ibm I a w, _ _ RUTKOWSKWŻŚ ;. oli Krage-› ,

: zisŁAWA
›

;BYSTYNĘ~[_'_L

na; skiej, WANDĘWarty.
CZEWSKĄjake—fzeresę, świet-
nego IRENEUSZA KASECIE—'
'WICZ'A jako Kanonikai BAR—

'

BABE STESŁOWICZ w roli '

Starościny;Niestety TADEUSZ
WIECZOREK zaWiódl moje
oczekiwania -- .

1 jego Miecz—
nik jest mało wyrazisty i nie
sięga założeń interpretacyj—
nych Matyldy Krygier.
Osobną sprawe śtanowia w

tym przedstawieniu pozostali
aktorzy. "Wiąże" się to z ideą
samej krotochwili. Pozwala

traktować francuskich
bohaterów utworu jako zde-
generowanych mydłków, ale
też 1 Polaków widzi autor w
niezbyt przyjaznym dla nas
świetle. Tyl-ko ze „karykatu—
ry polskie" wyszły tu wyraź—
ntei (: małymi wyjątkami).
zas „karykatury francuskie”
jakby" utonęły w pewnym ga—

'

dulstwie, kiedy aktorzy roz-
budowują zapewne pod
wplywem samej pani reżyser
! choreografa WOJCIECHA

!..—

KĘPCZYNSKIEGO ~— sceny.
dwa”-" włazić” tam gestów.

umawiacie...

za, MAI WISNIOWSKIEJ, ja-
ko Ninon, EWY 'CZAJKOW—
SKIEJ jako Agrae, JERZEGO
HOJDY w roli dowódcy Ga-
ekonów, MARIANA JASKUL—
SKIEGO jako Saint-Luca, AN-
'DRZEJA rnĄNc'zyxA jako
Vaucoura. Dziwne to potknie—
cie,
SKI w roli Kajetana, HORE—
CKA jako Maciejowa, ZAJĄ-
CÓWNA jako Kaśka, POZ-
NIAK, BADZIK, jako muzy-
kanci żydowscy swą nie prze—
sadzona rubasznością, nawet
dbałością o szczegół obycza-v
jowy, „popisali się doskonale.
Niewdzieczną. rolę '. K_un'dy" (to

kcjam'i tekstu) grała MAŁ-
GORZATA BIELSKA. Dobra
muzyka ANDRZEJA ZARY-
CKIEGO- była w realizacji
scenicznej nieco za głośna.
W sumie przedstawienie jest

takie, że trzeba je chyba skró-
cić i poprosić aktorów, szcze-
gólnie tych z „francuskiego
planu” -- o większą powścią-
gliwość. „Popas Króla Jego—
mości” ma walor anegdoty o-
byczajowej. Nie należy zapo-
minać, że Walezjusz w tej ko-
'medil historycznej jest przed-
stawiany również jako chytry.
polityk, który na wieść o
śmierci brata ”marzy o wygo—
dach .królowania ...na dworze
ojczystym, zaś jego dworzanin
-'-pisanz jeszcze nas obgadałi
dopiero słynnywiersz Jana Ko-
tchanorw'sk-iego €przytóczony we
.h'acmentśch w programie. no-
tabene "dobrze, „zredagowany-m
przez fi-JOANNĘ 'WOZNIAK)
wyrównał nieco 'tę' walkę na
słowa, poniewaz .Galla nazwał
Gallem. piejącym; kogut był
symbolem i wówezas. i dzisiajdość wyrazistym. Trzeba po.-
wiedzieć, że 'przedctawienle
wypłukane było z ltych _treści_A1:Ł--___ ___...
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ma nem-ya
, kfa Walezego, :xnzrszrora
.GÓRECKIEGÓ jako Desperte-

bo przeciez SZANIEW-ł

mamacmnevodgladam ak... *
"CH bylo-~ poza wszystkimi tun— -
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